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CENY OGŁOSZEŃ

za w iersz m ilim etrow y 
przed 1 złoty, w tekście 
50 gr., za tekstem  40 gr. 
O głoszenia tabelarycz­
ne 50 proc., a  św iątecz 
ne 25 proc. drożej. D ro­
bne ogłoszenia po 10 
groszy. D la poszuku­
jących p racy  5 g r. za 
w yraz. N ajm nie j 1 zł.

K onto czekowe PKO  
W arszawa 65 676.

Jed yn y organ demokratyczny niezaeżny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny: W IK TO R  M ONSIORSKI.

Prenum erata  wy­
nosi miesięcznie

zL 2MQ
Adres a d m in is tra c ji: 
T eatra lna  Nr. la , te ­
lefon 4.97, telefon re ­
dakcji 6-92, telefon re. 
dakcji nocnej i drn 

k a rn i 4-94.
Konto czekowe P K O  

Warszawa 65.070.
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^ 3 * 7 -  !  " U,‘ 3'ff0 Maja 5 > teL nr- 97; CZELADŹ, Rynek nr. 8, te».42; GRODZIEC, ulica Kościuszki teł. 16.

Fałszerstwa
lora

„prawej ręki ks. Pszczyńskiego.
Fałszywe bilanse i książki.

K A TO W IC E, 23. 11. (PAT). D zisiaj 
rozpoczęła się w sądzie okręgowym, 
karnym  w K atow icach rozpraw a prze 
piwko dr. Franciszkow i Ebelingo.vi, 
naczelnem u dyrektorow i kopaln i ks. 
Pszczyńskiego, Józefow i O gierm anno. 
w i, dyrektorow i fab ry k i azotniaków 
„Oswag“ w Łaziskach oraz Ottonowi 
Casparow i, dyrektorow i Deutsche 
B an k  w Katowicach.

A kt o»k«i'śenia zarzuca ni. in. Ebe- 
Jingowi, praw ej ręce księcia oszustwo, 
j>opełniono zarówno wobec ak c jo n arju  

t &zy „Oswagu“ jak  i sądu grodzkiego 
V  Mikołowie. P rzedstaw ił on bowiem 
sądow i zaświadczenie wystawione, 
przez Deutsche B ank na  uiszczoną 
fcwotę 3 i pół m ilj. złotych z ty lu iu  
podwyższenia k ap ita łu  akcyjnego. W 
rzeczywistości jednak  „Oswag“ nie 

< w płacił an i grosza, korzysta jąc  z fał­
szywego zaświadczenia banku. Ternsa- 
inem  oszukano akcjonarju szy , korzy­
s ta ją c  ponadto niepraw nie z dywi- 
dend.Ebeling i O gierm ann sfałszowali 
b ilans „Oswagu“ za la ta  od 1927 do 
1931, p odając  k a p ita ł akcy jny  w b ilan ­
sach czterokrotnie wyższy niż był w 
rzeczywistości, oraz 9_ciokrotne w.sż- 
Śze koszta budowy fab ryk i związków 
azotowych w* W yrach, niż były istot- 
pe. W  związku z tem księgi i bilanse 
zaw ierały  o lbrzym ią m asę fałszerstw .

R ozpraw a dzisiejsza m ia ła  charak ­
te r  zb ieran ia  w stępnych w yjaśnień. - -  
E beling  pozostaje w areszcie śledczym

MIN. BEC K  NA PR Z Y JĘ C IU  
U D ZIEN N IK A RZY .

G EN EW A , 23. 11. (PAT). Związek 
dziennikarzy  anglosaskich podejm o­
w ał dziś śniadaniem  m in is tra  Becka. 
5V śn iadan iu  wzięli udział w ybitni 
przedstaw iciele p rasy  angieiskiej i a- 
tnerykańskiej'. Podczas śniadania, któ 
re  odbyło się w nadzw yczaj serdecz­
nym  n astro ju , m in ister Beck odpowia. 
da ł na szereg zadaw anych pytań ,

NA R A TU N EK  FU N TA .
A ng lja  chce zastaw ić złoto.

LONDYN, 23. U. .F inancial Ne\vV‘ 
donosi z Nowego Jo rk u  o rokowar 
n iach, prowadzonych przez A nglję z 
konsorcjum  bankierów  am erykan . 
sk id - w spraw ie kredy tu  na  . p od trz j- 
i kursu  funta.

— redyt ma być udzielony pod za. 
staw  złota, k tóre  pozostanie jednak w 
skarbcach banku A oglji.
GORGONOWA CHORA W  SZPITA LU  

W IĘZIENNYM .
LWÓW, 23. U. — W  przewiezieniu 

Gorgonowej do K rakow a, gdzie ma się 
przeciw  niej odbyć rozpraw a, nastąp iła  
howa zwłoka.

W skutek silnego przeziębienia Gor- 
gonowa poważnie zaniemogła, tak, iż 
m usiano ją  przenieść do szpitala wię­
ziennego.

D zisiaj gorączka wprawdzie spadla, 
n iem niej jednak istnieje obawa wywią 
zania się zapalenia płuc, wobec czego 
lekarze nie chcą zezwolić na p rze tran ­
sportow anie jej do K rakow a.

Praw dopodobnie z początkiem  przy­
szłego tygodnia Gorgonowa będzie na 
ty le zdrowa, aby móc odbyć podróż do 
K rakowa.

dwaj inn i odpow iadają z wolnej sto­
py. Oskarżonych broni 4 adwokatów. 
Powołano szereg rzeczoznawców za­
równo księgowości ja k  i fabrykacji 
związków azotowych. P ro k u ra to r po­
wołał b. m in is tra  inż, Kwiatkowskie.

go obecnego na rozprawie, k tó ry  pr/ez  
trybunał obok innych rzeczoznawców 
został zatwierdzony. Spraw a budzi ol­
brzym ią sensację, przysłuchuje się je j 
k ilkunastu  sprawozdawców pism za, 
granicznych.

0 rewizję układu o zobowiązaniach pomiędzy 
Polską i S i  Zjednoczonem.

W ARSZAW A, 23. U. (wł.) Ambasa- jednem z pierwszych państw, które kon 
dor R zplitej w W aszyngtonie p. Filipo- solidowały swe zobowiązania finanso.
wicz odwiedził sekretarza stanu  Stimso 
na i złożył mu oświadczenie w sprawie 
układu konsolidacyjnego polsko - am e. 
rykańskiego z dn. 14 listopada 1924 r. 
W  oświadczeniu tem am basador Filipo 
wicz zgłosił propozycję omówienia wa­
runków  zawieszenia płatności, przypa 
dającej 15 g rudn ia  br. z ty tu łu  lego 
układu oraz rew izji samego układu.

Należy przypomnieć, iż Polska była

we wobec rządu am erykańskiego. W a­
runki ówczesnego układu przewidywały 
stopniowe zwiększanie się ra t rocznych 
ze względu na przypuszczalną poprawę 
sy tuacji ekonomicznej po wojnie. S ta ły  
się one niewspółm ierne z konjunkturą, 
która wbrew ówczesnym przewidywa­
niom znacznie się pogorszyła na tle 
powszechnego kryzysu.

Pedpisawe okładu polsko - sowieckiego w Moskwie.
MOSKWA, 23. 11. (wł.) W kom isa. 

rjae ie  ludowym spraw  zagraniczny en 
w Moskwie nastąpiło  dziś podpisanie 
konwencji konsultacy jnej pomiędzy 
R zplitą  a. ZSRR., k tó re j zawarcie ! y- 
ło przewidziane w polsko - sowieckim

pakcie o nieagresji. Ze strony  Polski 
konwencję podpisał poseł S tanisław  
Patek, ze strony sowieckiej kom isarz 
ludowy spraw  zagranicznych L itw i­
now.

R Z Ą D  H ITLER A .
EW ENTUALNA LISTA  GABINETU.

BERLIN, 23. 11. — Przesilenie rządo 
we w Niemczech przeszło obecnie w 
stad jum  w ym iany listów między H in . 
denburgiem  i Hitlerem .

W listach tych chodzi o w yjaśnienie, 
czy H indenburgow i chodzi o stworze­
nie gabinetu  prezydjalnego, czy też 
opartego o większość parlam entarną.

Stronnictw o narodowo - socjalisty , 
czne przedstaw i prezydentowi Hinden- 
lu rgow i gotową już listę gabinetu pre

zydjalnego w następującym  składzie: 
K anclerz — dr. Schaeht, spraw y zagra­
niczne — Neurath, spraw y wewnętrzne 
i wicekanclerstwo — Gmegorz S trasser, 
Reichswehra — Schleicher, gospodarka 
— F ritz  Thyssen, praca i kom isarjat w 
Prusach — Stegerwald, wyżywienie i 
rolnictwo — von Knebel, finanse — 
Ilugenberg, nowe m inisterjum  ’" ‘’’i. 
ctwa — Goering.

P o m y s ł o w y  „w a rjm t
TA JEM N ICA  CHATY ZA Y/SI A.

W IELUŃ, 23. 11. — Ciekawego oo- 
kryeia dokonała policja w samotnej 
chatce pod lasem  we wsi Podzów, gmi­
ny Szczerców. Dom ten należał no 
M arka K aczm arka, k tó ry  powszech­
nie uchodził za niebezpiecznego war- 
ja ta . W piwnicy chaty znaleziono 
kom pletnie urządzoną ta jn ą  gorzelmę.

K aczm arek wpadł na niecodzienny 
pomysł. Udaw ał mianowicie um ysłu.

wo - chorego, bardzo często d o s ta w a ł 
ataków szału, tak, że zupełnie odstru . 
szył od siebie ludzi, co pozwoliło m u 
bezpiecznie oddać się produkcji sp iry ­
tusu.

K onkurent monopolu spirytusow e­
go posiadał całą sieć agentów i kol­
porterów, którzy odwiedzali go noca­
mi i wynosili samogonkę.

Bunt w wiezieniu.
Z ROZPAŁONEM ŻELAZEM NA DOZORCÓW.

( , : 1 1 .  — W  więzieniu Asker- 
hus w Oslo w ybuchł wczoraj popołudniu 
bunt, więźniów.

A resztanci, p racujący w kuźni, rzu 
ciii się z rozpalonem i do czerwoności 
sztabam i żelaza na dozorców, obezwład 
nili ich i odebrali klucze. Pouieważ 
jednak dozorcy nie posiadali przy sobie

kluezów od bram  więzienia, zbuntowa 
nym nie udało się zbiec, to też przybyła 
policja rychło bunt stłum iła.

Zbuntowanych więźniów w liczbie 40 
osób przewieziono samochodami paneer, 
nem! do innych zakładów karnych. 
Wzniecony przez aresztantów  pożar s tra  
w ił kuźnię i  w arsztat m a la rsk i

WZROST BEZROBOCIA.
W ARSZAW A, 23. 11. (PAT). We­

dług danych statystycznych, liczba biz 
robotnych zarejestrow anych w pań­
stwowych urzędach pośrednictwa p ra­
cy w dniu 19 bm. wynosiła na terenie 
całego państw a 160.677 osób, co stano­
wi wzrost w stosunku do tygodnia pi* 
przedniego o 6.096 osób.

A PELA C JA  W PR O C ESIE  
BRZESKIM .

W ARSZAW A, 23. 11. — Dziś do
dziennika podawczego sądu apelacyjne 
go zgłosił się adwokat Rudziński i inni, 
(zgłaszając apelację w procesie brzeskim

Oskarżonych bronić będzie 16 adwo. 
katów.

W Y PA D EK  ARCYBISKUPA 
ROPPA.

W ARSZAW A, 23. 11. (wł.) W dniu 
dzisiejszym ks. arcybiskup Ropp u- 
legł wypadkowi.W  czasie gdy ks. arey  
biskup przechodził przez jezdnię na 
K rakowskiem  Przedm ieściu na  wprost 
kościoła o. o. Jezuitów  udając się do 
fceminarjum duchownego, najech iła 
na niego dorożka konna. Ks. arcybi­
skup doznał na szczęście niezbyt po­
ważnych obrażeń. Potłuczonego prze­
wieziono do szpitala św. Rocha, gdzie 
został opatrzony przez miejscowego 
lekarza.
ROBOTNIK MIĘDZY BUFORAM I

CZĘSTOCHOWA, 23. 11. PAT. Dwo­
rzec kolejowy w Częstochowie stał się 
widownią tragicznego wypadku. O fiarą 
jego oodł 53-1 etn i pracownik parowo­
zowni Cyryl Nowjasz, który  dostał się 
między bufory wagonowe i rdegł zmiaż 
dżeniu k latk i piersiowej, ponosząo 
śmierć na miejscu.

A U D JE N C JE  U PREZYDENTA 
R Z PLITEJ.

W ARSZAW A, 23. 11. PAT. P rezy­
dent Rzplitej p rzy jął dziś delegację 6 
pułku strzelców konnych, która zaprosi 
ła  p. prezydenta na uroczystość pułko 
wą 15_lecia istnienia pułku oraz wręczy 
ła odznakę pułkową. Następnie prezy­
dent R zplitej przy jął na audjencji pre­
zesa banku polskiego dr. W ładysław a 
W róblewskiego.

W IE L K IE  PLANY DĄBALA.
RYGA, 23. 11. B yły poseł do sejm u, 

znany kom unista polski, Dąbal, przy­
był do K ijow a w charakterze specjal­
nego delegata białoruskiej akadem ji 
nauk celem omówienia z przedstaw i­
cielami rządu U krainy  sowieckiej jiru 
jak tu  tak  zw. wielkiego Dniepru, 
pracowanego przez samego Dąbala.
AM ERYKA ZACZNIE OD PIW A .

Pierwszy wyłom w prohibicji.
LONDYN, 23. 11. — Przewodniczą­

cy izby reprezentantów  St. Zjedm 
John G arner zawiadomił Roosevelta, 
iż kongres uchwali na najbliższej se­
sji ustawę zezwalającą z pewnemi o- 
graniezeniam i na sprzedaż piwa. P raw  
dopodobnie dopuszczone będzie Jo 
sprzedaży piwo zaw ierające 3 proc. 
alkoholu. Zniesienie innych ogran i­
czeń sprzedaży alkoholu nie jest a a . 
razie przewidziane.

Dotychczas niewiadomo, czy Hoo­
ver ustaw ę o sprzedaży piw a zatw ier­
dzi.

A RESZTOW ANIE DYREKTORA.
PARYŻ, 23. 11. (PAT). A ndre Bouil 

loux Lafond, dyr. adm in istracy jny  to ­
w arzystw a lotniczo pocztowego, o- 
skarżony o dokonanie nieprawidłowo­
ści w adm inistrow aniu, został w dnia  
dzisiejszym  aresztowany.
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Z pism i depesz. ODROBINĘ ROZWAGI.
POWRÓT LOTNIKÓW POLSKICH 

Z LITWY.
Do Łyngmian na strażnicę K. O P. 

został przywieziony przez 2 oficerj w  
straży litewskiej jeden z członków zało­
gi polskiego samolotu, który w dniach 
ostatnich lądował przymusowo na te-, 
rytorjum Litwy, kpt. pilot Władysław; 
Pokorny. ,

Pi’zybycia polskiego pilota oezeki. 
wali starosta święciański, dyrektor 
szpitala święciański ego, oraz dowódca 
kompanji K. O. P. Kpt. Pokorny prze­
bywał na terytorjum Litwy w Ueias- 
nacli przez 5 dni. Obecnie czuje się nie 
co lepiej, jest jednak silnie potłuczony.

Drugi członek załogi polskiego samo 
lotu podoficer wraz z samolotem wy-, 
słany został koleją z Ucian przez Dy- 
neburg do Polski.

—ono—
42 KASY WYMIANY GULDENÓW 

GDAŃSKICH NA ZŁOTE.
Okręgowa dyrekcja polskich kolei 

państwowych opublikowała obwiesz­
czenie, iż z dniem 1 grudnia na wszyst 
kich dworcach kolejowych w obrębie 
gdańskiego terytorjum otwarte zosta­
ną w liczbie 42 kolejowe kasy wymia. 
ny dla użytku publiczności, gdyż z 
dniem tym wszystkie opłaty kolejowe 
będą pobierane wyłącznie w złotych 
polskich.

 4 )------
PROJEKT INFLACJI W STA 

NACH ZJEDNOCZONYCH.
T. Rankin, kandydat demokratyczny 
na speakera izby, rozpoczął kampa. 
nję za wypuszczeniem przez rząd na 
pokrycie deficytn skarbowego biletów 
w wysokości 1 — 2 miljardów dolarów.

Oświadczył on. że rozumne koniro- 
lowane rozszerzenie obiegu jest jedynym 
środkiem zwalczenia kryzysu.

 oo»-----
ZA LEKCJE POLSKIEGO WIEZIE­

NIE I GRZYWNY NA LITWIE.
S ą d  w  W iłk im n ie rz n  skazał p o lk ę  

Stanisławę Adamską na 2 miesiące wię 
zienia i 3000 litów grzywny za udziela­
nie prywatnych lekcyj literatury i hi 
storji polskiej.

Przed kilku laty p Adamska była 
nauczycielką szkoły polskiej w Wifko- 
mierzu, jednakże rząd litewski odebrał 
je;; prawo nauczania oskarżając ją o 
szerzenie propagandy polskiej.

Władze litewskie w Wiłkomierzu i 
Poniewieżu zakazały stowarzyszeniom: 
polskim obchodu rocznicy niepodległo­
ści Polski. i

 O ----
GRATA ZABIŁ 400 WOŁÓW I 2800 BA 

RANÓW.
W Transwaalu spadł niezwykle siL 

ny g ,'ad, połączony ze straszliwą burzą
G.‘ad zabił na pastwisku 400 wotów, 

2000 baranów i kilkadziesiąt kóz.

OFKARŻONY O ZBRODNIE PRZEZ 
KJCHLIW A 70.LETNIĄ STARUSZ­

KĘ ZWOLNIONY Z WIĘZIENIA.
W ubiegą sobotę, decyzją sędziego 

śledczego, został zwolniony z więzienia 
radomskiego Stanisław Zasada, lat 22. 
z Radomia, który przez szereg miesię­
cy pozostawał w więzieniu śledczem 
pod zarzutem morderstwa, dokonanego 
przed dwoma laty na 18-letniej Hele­
nie Figurzance z Garbatki, trupa któ­
rej z oznakami morderstwa znaleziono 
na torze kolejowym pod fabryką broni

Jak donosiliśmy, Zasada został m 
więziony na skutek oskarżenia go o 
zbrodnię przez jego b. opiekunkę Ko­
morowska 70.1etnią kobietę, — która w 
len sposób zemściła się na nim za to, 
te nie chciał ją  pojąć za żonę.

Z. zdołał udowodnić swe alibi.
SCHEIBLER RUSZA!

Pożyczka włoska ratuje zakłady.
ŁÓDŹ, 23. 11. — Trwające od trzech 

tygodni rokowania w sprawie finanso. 
wej sanacji zjednoczonych zakładów, 
Scheiblera i Grohmana zostały zakoń­
czone.

W toku obrad rokowaniom kilka, 
krotnie groziło zerwanie z powodu 
nadmiernych żądań wierzycieli wło­
skich, którzy dążyli do usunięcia od 
wpływu dotychczasowych właścicieli, 
żądając 75 proc. pakietu akcyj.

Ostatecznie ustalono, że strona wło 
jska otrzyma 53 proc. akcyj, będzie posła 
dała wprawdzie w swym ręku kierowni 
ctwo zakładów, jednak szeregu waż­
nych spraw nie będzie mogła załatwić 
bez udziału mniejszości. W imieniu 
grupy polskiej wejdzie do zarządu p. 
Karol Sebeibler.

Zamierzona jest dalej koordynacja 
działalności zakładów Scheiblera i f. K. 
Poznańskiego. Kierownicze stanowisko 
w obu tych firmach objąć ma młodszy 
brat dyrektora naczelnego Banea Com- 
tnerciale, p. Józef Toeplitz.

Szukamy -wielkich programów, 
czekamy uniwersał, recepty, któ ra­
by z dnia na dzień uleczyła wszyst 
kie niedomogi, przezwyciężyła kry- 
sys, zrównoważyła budżet, ożywiła 
życie gospodarcze. Dajemy naiwnie 
wiarę każdej plotce i każdemu pro­
roctwu. A stale zapominamy o jed­
nej niewzruszonej prawdzie, że do­
brobyt państwa i społeczeństwa na 
rasta zbiorowym wysiłkiem nas 
wszystkich i że każdy z nas ma sze­
reg tu  obowiązków i zadań do speł­
nienia.

Patrjotyzm  ekonomiczny na iem 
właśnie polega, że całe społeczeń­
stwo przeniknięte jest pewną, dy­
scypliną moralną i samorzutnie kie 
ruje się w życiu codziennem nie- 
pisanemi zasadami, które harmouij 
nie łączą interes jednostki z dob- 
brem skarbu państwa.

Nasz bilans handlowy tem więk­
szą wykaże aktywność, im częściej 
i konsekwentniej pamiętać będzie­
my o obowiązku popierania przemy 
słu krajowego. Jeżeli przestaniemy 
hołdować snobizmowi, że tylko fran 
cuskie perfumy, tylko angielski kra 
w at itcl. godne są naszej uwagi, 
wtedy i sami zaoszczędzimy coś me 
coś z naszego chudego budżetu pry 
watnego i równocześnie poprzemy 
rodzimą wytwórczość.

Niezawsze lojalnym i patrjotycz 
nym jest nasz stosunek do monopoli 
państwowych, w pierwszym rzędzie 
do monopolu tytoniowego. Pamię­
tam y rzekomo o tem, jak  ważnę po 
zycję w budżecie państwowym sta­
nowią dochody z tego monopolu, 
sięgające ostatnio (r. 1930/31) sumy 
390 miljonów złotych. Przyjm uje­
my z uznaniem do Aviadomości, że 
dyrekcja monopolu przez szereg za 
rządzeń usprawniła aparat sprzeda 
ży, osiągając równocześnie znaczne 
oszczędności w wydatkach osobo­
wych i rzeczowych. Aprobujemy 
niedawną zniżkę cen niektórych po 
pularnych gatunków tytoni i papie 
rosów. Równocześnie jednak toleru 
jemy szereg faktów, godzących wy 
raźnie w interesy monopolu i skar­
bu państwa, współdziałamy niejed­
nokrotnie z tymi, którzy w rażącej 
niezgodzie z obowiązującemi prze­
pisami okradają, skarb, żerując na 
ludzkiej pobłażliwości i zamiłowa­
niu do wygody. Naprz. spustoszenia 
szerzy rozpowszechniony u nas zwy 
czaj palenia t. zw. „szwarcówek".

Zwyczaj ten należy z pewnością 
do serji dokumentów głupoty ludz­
kiej. Pomijamy już względy natu­
ry  zasadniczej i obywatelskiej, 
względy na i n t e r e s  skar­
bu państwa. Nasz własny interes 
powinien nas chyba odstraszyć od 
popierania tego procederu, będące­
go zaprzeczeniem wszelkiej bigje- 
ny, czystości i komfortu. Mając do 
dyspozycji szereg wyborowych pa­
pierosów monopolowych, o dużej 
rozpiętości gatunków7 i cen, papiero­
sów, które i zagranicą ma­
ją  ustaloną reputację, dajemy 
się okradać i zatruwać różnym wy­
drwigroszom, produkującym i kol­
portującym szwarcówki. Jakąkol­
wiek płacimy za nie ceny, przepła­
camy je kilkakrotnie.

W jakich warunkach odbywa

się sama fabrykacja takich szwar- 
cówek, domyśleć się łatwo. Brud­
ne łapy miętoszą tytoń, chwytają' 
ustnik zwójki. Fabryka mieści się 
W przeludnionej jakiejś izdebce, w 
prawdziwej wylęgami gruźlicy i in 
nycli chorób. Szwarcówka z  koniecz 
nośei staje się roznosicielką mikro-* 
bów chorobotwórczych i zatruwa 
masowo tych wszystkich, którzy 
próbują ją  palić na szkodę sobie i 
interesom państwa.

Dyrekcja monopolu tytoniowe­

go prowadzi energiczną walkę 
tym  nałogiem, rozwija energiczną 
prasową propagandę. Przyklasnąć 
je j tylko należy. Ma bo w7 iem na ce­
lu nietylko interes handlowy mono­
polu. Broni nas przed naszą wdasuą 
lekkomyślnością, igrającą, ze zdro­
wiem i życiem. A równocześnie 
przypomina nam o podstawowym 
obowdązku obywatelskim, który! 
streszcza się w  nakazie: Nie okra­
daj skarbu państwa.

Ra.

Echa wojew. zjazdu rzemieślników
ełirześćlan w ICielcach.

Stosownie do zapowiedzi we 
wczorajszym „Expresie Zagł.“ poda 
jemy poniżej w brzmieniu dosłow- 
nem. dwie ważne rezolucje, pow­
zięte na niedzielnym zjeździe rze­
miosła chrześcijańskiego w Kiel­
cach.

Rezolucje do referatu „Zagad­
nienie nielegalnego stanu w rze­
miośle".

1) Wojewódzki zjazd rzemiosła 
chrześcijańskiego domaga się: znra 
ny ustawy przemysłowej w kierun­
ku zapewnienia rzemiosłu kwalifi­
kowanemu należytych warunków 
rozwoju.

Przedewszystkiem zjazd wnosi
0 zmianę art. 140 ustawy przemy­
słowej w kierunku zapewnienia w! a 
dzy przemysłowej instancji odpo­
wiednich uprawnień dla skutecznej 
wałki z nielegalnem rzemiosłem.

2) Art. 144 ustawy przemysło­
wej przez uzależnienie uruchomie­
nia warsztatu rzemieślniczego od 
uprzedniego uzyskania karty  rze­
mieślniczej.

3) Art. 146 ustawy przemysło­
wej przez stworzenie obowiązku za 
sięgania przez wojewódzką władzę 
przemysłową opinji izby rzemieśl­
niczej w sprawie próśb o t. zw. dy­
spensy od dowodu uzdolnienia.

4) Ponadto zjazd wyraża zdanie, 
że praw do uzyskania karty  rzemie 
ślniczej na podstawie art. 198 p. 4
1 5 winne być zawieszone z dniem 
15 grudnia 1932 r., celem uniknię­
cia dalszego wkraclania się do sze­
regów kwalifikowanego rzemiosła 
elementu, nie posiadającego jeszcze 
dostatecznych kwalifikacyj zawo­
dowych.

Ńieprzedłużanie mocy obowiązu 
jącej art. 198 ustawy 5 ustawy prze­
mysłowej jest konieczne ze wzglę­
du na palącą potrzebę uporządko­
wania zagadnienia kształcenia mło 
dych kadr rzemieślniczych.

5) Wojewódzki zjazd rzemiosła 
chrześcijańskiego domaga się ści­
słego ustalenia w porozumieniu z z  
bami rzemieślniczemi pojęcia cha­
łupnictwa i przemysłu domowego, 
celem usunięcia wątpliwości pow­
stających przy interpretacji obo­
wiązującej ustawy przemysłowej, 
oraz domaga się zaniechania pro; 
dukcji na zbyt wyrobów rzemień!ni 
ezych w warsztatach więziennych 
i stworzenia dla szkół zawodowych 
odpowiednich podstaw finansowych 
celem usunięcia z rynku zbytu w y ­
robów rzemieślniczych konkurenta, 
nie ponoszącego żadnych ciężar rw 
publicznych.

6) Zjazd domaga się zreorgani­
zowania gospodarki samorządu te- 
rytorjalnego w kierunku stwor M i ­

nia większych możliwości rozszer/e 
nia produkcji rzemieślniczych na 
rzecz tego samorządu.

7) Zjazd domaga się, aby wai- 
sztaty rzemieślnicze, istniejące 
przy poszczególnych urzędach zo­
stały zlikwidowane i aby prace by­
ły powierzane rzemieślnikom z prze 
targu, badź też przy zamówieniach 
nie przekraczających 200 zł., z wol­
ne-! rpki.

8) Zjazd dom aga się zaostrzenia 
kontroli san itarnej przywożonych 
do m ast wyrobów piekarskich orna 
cukierniczych i rzeźniczo-wędlinia r 
skiek przez osoby, nie posiadające 
p raw a do samodzieln. wykonam a 
rzem iosła oraz pozwoleń na  prze-! 
rnysł okrężny dla sprzedaży wyro* 
bÓAv rzemieślniczych przez osoby, 
n ie  posadające k a rt rzemieślniczych

Rezolucja do referatu „Kredyty 
i dostawy rządowe":

1) W ojewódzki zjazd rzemiosła 
chrześcijańskiego postanaw ia przy-' 
stąpić natychm iast do zorganizova 
n ia  akcji społecznej wśród rzemm-| 
sła okręgu kieleckiej izby rzemieśl­
niczej w celu powołania do życia o- 
kręgow ej wojewódzkiej insty tucji 
kredytow ej rzemieślniczej.

2) W celu szybszego i skutecz­
niejszego doprowadzenia zamierzo­
nej’ akcji do skutku  zjazd postana- 
Avia prosić kielecką izbę rzemieślni­
czą o przyjęcie ogólnego nadzoru 
nad pracam i organizacyjnemi,. a 
władze nadzorcze o współdziałali e. 
Celem zrealizoAvania projektow anej 
okręgowej insty tucji kredytowej 
zjazd postanaw ia przystąpić do or 
ganizaeji miejscoAvych spółdzielni 
kredytoAA7ych rzemiosła chrzęści,jań 
skiego. •

3) Zjazd w zrozumieniu ciężkiej 
sy tuacji rzem iosła domaga się ocl 
państw a spowodowana udzielenia 
z funduszów praw no - publicznych 
w  najbliższym  czasie rzemiosłu 
średnioterminoAA7ego kredytu  nisko 
oprocentowanego w wysokości zna­
cznie Ayyższej od dotychczasowej, 
rozproAvadzanego za pośrednictwem 
spółdzielczych banków rzemieślni­
czych, a av miejscowościach, gdzie 
brak  odpowiednich spółdzielni rze­
mieślniczych kredytowych,—za po­
średnictwem  w skazanych p rzez iz -- 
bę rzemieśln. spółdzielni rzemie-1- 
niczych, gdyż dotychczasowa prak­
tyka  wykazała, że rozprow adzane 
kredytów  przez komunalne kasy 
oszczędności av znacznym stopniu 
k redy t ten podraża, co z punkt® wi 
dzenia interesów  rzem iosła nie jest 
rzeczą pożądaną.

DOSTAWY.
W ojewódzki zjazd rzemiosła 

chrześcijańskiego domaga, się stw-o 
rżenia przepisów prarvnych, regulu 
jących spraw ę doslaA A 7 i robót pu­
blicznych przy wlasciAvem uAvzględ 
nieniu interesoAv rzemiosła, a  przc- 
deAvszystkiem przez:

ą) stworzenie możliwości do prze 
proAvadzenia przetargu na dostavry 
i roboty na poszczególne rodzaje 
robót, wchodzących w zakres pro­
dukcji rzemieślniczej, 
b) przyznawanie rzemiosłu dostaw 
lub robót publicznych nawet w 
tych Avvpadkach, jeżeli na podsta- 
AAue przeprowadzonego przetargu— 
o ferta  rzemieślnika jest wyższa o 
10 proc. Powyższa uzasadniona je -t 
specyficznemi Avarunkami pro­
dukcji rzemieślniczej .

c) ogłaszanie przetargów oraz, 
rozpatryAvanie ofert na dostawy 1 
roboty publiczne przv współudzia­
le samorządu rzemieślniczego.



Ku uwadze samorządów miast Zagłębia. .k o n i k a
O los teatru miejskiego w Sosnowcu.

W onegdajszym numerze „Expre 
gu Zagłębia'1 jeden z naszych czy­
telników szeroko omówił sprawę te­
a tru  miejskiego w Sosnowcu. Au­
tor artykułu, pisze z całem uzna­
niem o pracy i wysiłkach arty­
stycznych naszego teatru, biada 
nad słabą frekwencją w teatrze i 
wreszcie apeluje do społeczeństwa 
zaglębiowskiego o poparcie tego 
jedynego na naszym terenie przy­
bytku sztuki. W szystkie te uwagi 
autora są słuszne, nie wyczerpują 
one jednak sprawy naszego teatru  
i nie dotykają rzeczy zasadniczych. 
Otóż przedewszystkiem musimy 
wiedzieć, że teatr sosnowiecki jest 
jedynym teatrem prowincjonalnym 
w Polsce, który pracuje bez jakich­
kolwiek subsydjów i pomocy.

Ta gąrstka naszych artystów po 
zostawiona jest własnemu losowi i 
nikt się o nich nie troszczy. Powo­
łane w ubiegłym roku do życia to­
warzystwo przyjaciół teatru, dzię­
ki ludziom, którzy stanęli na czelo 
tego towarzystwa, — wkrótce za­
kończyło swój żywot, dosłownie nic 
nie zdziaławszy dla teatru. To samo 
da się powiedzieć o naszych samo­
rządach. M agistrat m. Sosnowca, 
poza bardzo drobnemi świadczenia­
mi na rzecz teatru, a właściwie na 
rzecz swego gmachu — teatrem się 
nie interesuje. M agistraty miast 
Będzina, Dąbrowy i sejmik od sze­
regu la t uważają, 2e z teatrem nie 
powinny mieć nic wspólnego i że te 
go rodzaju instytucji wszelka t>- 
moc jest zbyteczna. Jeśli więc takie 
stanowisko zajmują samorządy 
m iast Zagłębia, to czyż dziwić się 
należy, ż o teatrze zapominają róż­
ne instytucje organizacje i szers-e 
w arstw y społeczeństwa?

A jak  ta  sprawa przedstawia się 
w innych miastach Polski?

Weźmy naprzykład najbliższą 
nam Częstochowę. Tam teatr otrzy 
muje bezpłatnie gmach, a magi­
s tra t udziela teatrowi Po 1000 zł. 
miesięcznie subsydjum, płaci świa­
tło, opał i służbę. Poza tern z pomo­
cą teatrowi przychodzi sejmik i róż 
ne organizacje. A więc jedno przed 
stawienie w tygodniu zakupuje na 
uczycielstw’o, jedno wojsko i jedno 
sejmik.

A teraz weźmy drugi przykład—

TEATR M IEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś w czwartek, dwie gwiazdy ■‘ C t r l  

warszawskich Mila Kamińska i Anto­
ni Różycki wystąpią w naszym teatrze 
w otoczeniu zespołu Reduty. Afisz za­
powiada świetną komedję w 3 aktach 
Claudjusza Roger Marxa, w przekła­
dzie Zofji Jachimeckiej pt. .,Jak dwio 
krople wody“. Ulubienica Warszawy 
Mila Kamińska należy do rządu naj­
znakomitszych artystek, jej wdzięk, u . 
roda, wysoka klasa gry i nrzepiękne 
toalety ściągają tłum y publiczności — 
Antoni Różycki, najpopularniejszy a- 
mant teatru narodowego, 100 proc. męż­
czyzna, sym patja wszystkich warsza­
wianek — niewątpliwie i u nas osią­
gnie sukcesowe pogrodzenie. Początek 
widowiska o godz. 8.15 wiecz. Ceny 
m iejsc od 90 gr. do 4 zł. Przedsprzedaż 
biletów u p. Czechowskiego.

W piątek, dnia 25 hm. drugi w y­
stęp artystów Reduty z Milą Kamiń­
ska i Antonim Różyckim na czele, w 
komedji pt. „.Tak dwie kr°ple wody“

TEATR W BĘDZINIE.
Dziś w czwartek — dwa występy 

teatru sosnowieckiego w sali kina „No 
wośei" popołudniu o godz. 4-ej — po 
cenach zniżonych od 45 gr. do 1.60 zł. 
pełna humoru i zabawnych sytuacyj 
komedja w 3 aktach Abrahamowicza
i Ruszkowskiego pt. , Mąż z grzeczno. 
ści“.

Wieczorem o godz. 8.15 — po ceDach 
zw ykłych od 90 gr. do 3.39 zł. — prze­
bojowa kom edja w 5 odsłonach St. 
Krzywoszewskiego pt. „Panienka z 
dancingu". W sztuce bierze udział ca-

Sy zespół z p. Haliną Drohocką i dyr. 
fańskim na czele. „Panienka z dan­

cingu" zdobyła na scenie sosnowiec­
kiej największe powodzenie zarówno 
kasowe, jak i artystyczne, to też spo­
dziewać się należy. ż r~ melomani i sym  
patycy teatru w Będzinie, w ypełn ij wi 
downię kina „Nowości" PO brzegi. —

Bydgoszcz.
Poza subwencją miesięczną 3.(XH) 

zł. (36.000 rocznie!) miasto opłaca 
personel techniczny (4.900 złotych 
miesięcznie, czyli rocznie 58.000) 
pokrywa koszta oświetlenia, opału, 
wody, ubezpieczeń społecznych —* 
daje gratis gmach i cały jego in­
wentarz. W  sumie pozycja przekra­
czająca grubo kwotę 150.000 zł.

Nic dziwnego, że -w tych warun­
kach byt teatru  może być zapewni o 
ny. Społeczeństwo może i ma nrnwo 
domagać się wówczas należytego 
poziomu teatru i udostępnienia go 
dla najszerszych warstw łudnośi i.

Musimy przyznać z całą otwar­
tością, że dziś teatr zagłębiowski 
przeżywa ciężkie chwile i to tak 
ciężkie, jakich nigdy dotychczas

nie przeżywał. Dyrekcja i cały ze­
spół czynią rozpaczliw e wprost w y­
siłki, by przetrwać jeszcze ten se­
zon. Czy jednak w tych warunkach 
przetrwają?...

To też obecnie najwyższy czas 
zainteresować się losem teatru. Sto 
sunek swój do teatru winny zmie-. 
nić przedewszystkiem samorządy,- 
Obecnie opracowywane są budżety 
na rok 1933/34. W  budżetach tych 
powinna sę znaleźć choćby naj­
słow niejsza pozycja dla teatru. 
Zdajemy sobie dobrze sprawę, że 
w samorządach się nie przelewa, 
Stan finansowy samorządów miast 
Zagłębia nie jest jednak, gorszy od 
szeregu innych m iast Polski, które 
mimo to znajdują na ten cel pienią 
dze. U nas się też znaleźć powinny!

O p ł a t y  n iew ie lk ie  
A korzyści wszelkie

S t a l e  z w i ę k s z a j ą c a  s i ę  z a s t ę ­
py z a d o w o l o n y o h  p o s i a d a c z y  
D e te fo n ó w  n a j l e p i e j  ś w i a d c z ę  
o d o s k o n a ł o ś c i  t e g o  o d b i o r n i k a

filP L iron  
SETEPSR

Kto n it  ma jeszcze aparatu  radje wego. winien bezzw łocznie 
zgłosić się do któregokolw iek U rzędu Pocztow ego lub do 
„DETEFONU", W arszaw a, Zielna 30, gdzie bezp ła tn ie  otrzy­

ma w szelkie inform acje. ,

Posiedzenie zarządy P C K w Sosnowcu
W lokalu biura PCK. pod przewodni­

ctwem prezesa dr. K. Rydera odbyło się 
posiedzenio zarządu oddziału PCK. Po 
odczytaniu protokułu i złożeniu spra­
wozdania z wykonania uchwał przez pre 
zesa zarządu, członkowie zarządu., refe­
renci poszczególnych działów oddziału 
PCK., złożyli sprawozdania.

Dr. Ryder referował dział ogólny, 
w którym złożył sprawozdanie z wyni­
ków wszczętej akcji w kierunku kontro­
li podatku od widowisk. Z działu dru­
żyn ratowniczych PCK., dr. Ryder w 
zastępstwie nieobecnego referenta dr. 
Rajsa, zakomunikował, iż kurs dla 
członków drużyn ratowniczych w So­
snowcu już dobiega końca i w przysz­
łym tygodniu odbędą się egzaminy. 
Projektowany kurs dla podinstrub io - 
rów drużyn ratowniczych został otwar­
ty i około 70 słuchaczy bierze w nim 
udział. .

W najbliższej przyszłości posta<iowro 
no zorganizować kurs w hucie „Sta. 
szie“ w Sosnowcu, Dyr. Lewandowski,

Czy słusznie postąpiła fabryka Dietla
w Sosnowcu?

W związku z ostatniemi wystąpie­
niami komunistów przed fabryką wu>. 
kienniczą Dietla w Sosnowcu, którzy 
usiłowali wywołać rozruchy, namawia 
jąc robotników do wystąpień, dy­
rekcja fabryki zwolniła z miejsca kil­
kunastu robotników, rzekomo spraw­
ców wszystkich awantur w fabryce i 
przed fabryką, twierdząc, że są to ko­
muniści, którzy stale wywołują wśród 
Tobotników ferment.

Zdaje się, że dyrekcja sprawę tę 
potraktowała dość lekkomyślnie. Tru­
dno przecież, bez wyraźnego stwier­
dzenia winy, mówić, że ten czy inny 
robotnik to komunista.

W edług twierdzenia przemysłow­
ców, każdy, ktokolwiek upomina się o 
swe prawa, kto nie pozwoli się krzyw­
dzić i żąda należytej oceny jego pracy 
—■ to komunista ł  wywrotowiec. Tak 
na tę sprawę patrzeć nie możnaf Jesll

L is to p a d
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KALENDARZYK.
Dziś: Jana od K. 
Jutro : K atarzyny 
Wschód alońca: 7.12 
Zachód słońca: 3.49

RAD JO

skarbnik zarządu, przedstawił stan ka­
sy oddziału. P. Zakolski, kierownik t iu  
ra zakomunikował, iż w chwili obecnej 
odbywa się remont sanitarnych wozów 
dwukołowych. Po ukończeniu remoniu, 
powołana zostanie specjalna komisja 
dla odbioru wykonanych robót. Dział 
sióstr PCK. referował dr. Welfc, który 
zakomunikował, iż w chwili obecn. j od­
bywa się przeszkolenie okresowe sióstr 
P. C. K„ przydzielonych w tym celu do 
szpitali. Dział koła młodzieży PCK. re­
ferowała p. Trybureowa, powiadamia­
jąc, że na skutek wezwania oddziału 
przyjechał do Sosnowca instruktor okrę 
gowy kół młodzieży, z udziałem którego 
odbyły się trzy konferencje: w Sosnow 
eu, Będzinie i Dąbrowie.

Konferencje te przyczyniły się do 
ożywienia działalności kół młodzieży. 
Po sprawozdaniach referentów omawia­
no sprawę urządzenia balu, postanowio­
no balu nie urządzać, wysłać nato­
miast odpowiednie listy ofiar zamiast 
udziału w balu.

były jakieś rozruchy przed fabryką i 
w rozruchach tych brali udział robot­
nicy. podburzeni przez agitatorów ko­
munistycznych, to żadną miarą uczest­
ników ts'eh rozruchów nie można w 
czambuł zaliczać do komunistów.

Robotnicy fabryki Dietla, których 
obchodzi los zwolnionych z pracy to­
warzyszy, zwrócili się do inspektora 
pracy z prośbą o interwencję. W związ 
ku z tern na dziś w godzinach rannych 
wyznaczona została w inspektoracie 
pracy konferencja z udziałem robot­
ników i przedstawicieli fabryki, ce­
lem przyjęcia zpowrotem do pracy 
zwolnionych robotników.

Niewątpliwie inspektor pracy zaj­
mie w tej' sprawie odpowiednie sta­
nowisko i będzie się starał nakłonić 
'dyrekcję do przyjęcia zwolnionych ro­
botników do pracy,

WARSZAWA.
Czwartek, 24 listopada.

11.40. Codz. Przegląd Prasy Polsk.
11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu 
z Warsz. 12.05. Program na dz. nast, 
12.10. Płyty. 12.30. Urz. kom. PIM. 12.35 
7_my koncert szkolny z Filii. Warsz, 
15.40. Kom. gospod. 15.50. Płyty. 16.00. 
Przegląd czasopism kobiecych. 16.30. 
Utwory Chopina. 16.40. Kiedy się slica 
czy kryzys.? 17.00. P łyty. 17.40. Odczyt z 
Krak. 17.55. Program na dz. nast. 18.00. 
Tr. z kościoła OO. Franciszkanów w, 
Krak. 19.00. Rozmaitości. 19.20. Feljeton 
lit. p. t. Wyspiański — piewca państwo 
wości polskiej. 19.45. Pras. Dz. Radj. 
20.00. Muzyka lekka. 21.30. Tr. z Krak, 
22.15. Muzyka tan. 22.55. Kom. PIM- i 
kom. policyjny.

KATOWICE.
Czwartek 24 listopada .

11.40. Codz. Przegląd Prasy Polsk.
11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu 
z Warsz. 12.10 Intermezzo muz. 12.30 
Transm. z Warszawy. 15.50 Kom. gosp.
16.00 Transm. z Warszawy. 16.30 Inter-i 
mezzo muzyczne. 16.40 Odczyt z Warsz,
17.00 Koncert. 17.40 Odczyt z Krakowa. 
17.55 Program na d. nast. 18.00 Transm, 
z Krakowa. 19.00 Feljeton sportowy.
19.15 Rozmaitości. 19.25 Kom. harcer­
skie. 19.30 Transm. z Warsz. 21.30 Au­
dycja ku czci W yspiańskigo z Krakowa
22.15 Program na dz. nast. 22.20 Tran-tm, 
z Warszawy.

WARSZAWA.
Piątek, 25 listopada.

11.40 Codz. przegląd Prasy Pol 
skiej z Warsz. 11.50. Kom. meteor, z 
Warszawy. 11.58. Sygnał czasu z War­
szawy. 12.05 Program na dz. bież. 12.10, 
P łyty  gram. 13.20 Urz. kom. PIM. 15.40 
Komunikat gospodarczy. 15.50. Chwil­
ka lotnicza. 15.55 Chwilka morska i ko_ 
lonjalna. 16.15. Angielski. 16.30 Koncert 
16.40 Odczyt p. t. „Świat przez radjo".
17.00 Koncert. 17.55 Program na dz. 
nast. 18.00 Muzyka tan. z dane. „Adria" 
18.50 Rozmaitości. 19.20 Przegląd roln. 
pras. kraj i zagr. 19.30 Feljeton p. t. 
„Młode Chiny" 19.45 Pras. Dz. Radj. 20.00 
Pogadanka muz. 20.15 Transm. z F-ilb. 
warsz. 22.40 Wiadomości sportowe. 22 4 5 
Dod. do pras. Dz. Radj. 22.55 Urz. kom, 
PIM. i kom. policyjny. 23.00 Muzyka tan 
z kaw. „Adria".

OGÓLNA.
(o) W sprawie choroby zwierząt. Mi-

nisterjum spraw wewnętrznych opracu­
je w najbliższym czasie nowelizację 
rozporządzenia z dnia 27 grudnia 1930 
r. w sprawie upoważnienia niektórych 
stowarzyszeń do współdziałania z wła­
dzami państwowemi w ujawnieniu 
przestępstw przeciwko ochronie zwie­
rząt.

W związku z tern ministerjum  
zwróciło się do wojewodów, aby zba­
dali czy poza stowarzyszeniami, nosia- 
dającemi już te uprawnienia, nie na­
leżało nadać ich i innym organizacjom 
Jednocześnie wojewodowie nadesłać 
mają swe wnioski i uwagi w związku 
z projektowaną nowelą.

— : o :—
Z KIELC.

(k) Wyjaśnienie. Franciszka Sroko­
wa, zam. przy ul. Młynarskiej, wyjaśnia 
nam, że męża jej Wojciecha Srokę — 
uderzył nie Wiórek, lecz ona sama.w mo 
mencie gdy Sroka chciał wykręcić jej 
rękę.

(k) Uczeń fi.tej klasy giinn. w Miecho 
wie — usiłował powiesić się w ustępie.
Onegdaj o godz. 5.30 popol. Józef Bene- 
berg, uczeń 6_tej klasy gimnazjum w 
Miechowie, powiesił się na pasku w u- 
stępie.

W iszącego Beneberga, który trzepotał 
się i kopał w drzwi nogami spostrze­
g ły  dzieci i powiadomiły znajdującego 
się w pobliżu szeregowego p. p., który w 
porę odciął desperata.

Po przyprowadzeniu do przytomnoś­
ci Beneberg oświadczył, że powodem za 
machu na życie były złe stopnie.

(k) Za kradzież prądu — 6 mies. wię 
zienia. Sąd grodzki w Kielcach, rozpa­
trywał w tych dniach ciekawą sprawę 
Jana Łańsza, zam. w Kielcach, przy ul. 
Wiosennej, który po wyłączeniu mu 
światła oraz nałożeniu plomby przez u- 
rzędnika elektrowni, zerwrał plombę i 
dołączył się do sieci elektrycznej, oświa 
tlając w ten sposób przez szereg tygo­
dni swe mieszkanie.

W wyniwu rozprawy sąd skazał Łań 
sza za zerwanie plomby oraz za kra­
dzież energji elektrycznej na 6 ml es. 
więzienia.

Oskarżonemu przysługuje prawo a. 
pelacji.
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(k) Zespól kubańskich kozaków. W]
piątek, dn. 25 bm. o godz. 8.30 wieez. wy; 
•tąpi w teatrze polskim zespół kubań­
skich kozaków, pod dyr. księżnej Elżbię 
ty  Gagarinowej.

Zespół wykona szereg piosenek kau* 
haskich burłackich, syberyjskich, sze. 
reg najnowszych smętnych romansow 
cygańskich oraz kilka kreacyj tanecz­
nych.

Zespół składa się 16 osób i wystąpi .w; 
strojach czerkieskich.

(k) Napad symulował, a pieniądze u- 
kryl w komorze. W związku z napadem 
dokonanem na Salwę Władysława, po­
między wsią Woloborowice a Pokrzewni 
ce w po w. iłżeckim, dochodzeniem usta­
lono, że Salwa napad ten upozorował, a' 
pieniądze, które rzekomo miały mu byc 
zrabowane — ukrył w komorze.

(k) Straż kielecka otrzyma motorową 
pompę. Zarząd kieleckiej straży _ognio„ 
wej zamierza w najbliższych dniach za 
kupić motorową pompę. W ub. niedzielę 
w obecności prez, miasta, mee. Cichow_ 
skiego, wiceprez. Potockiego, prezesa 
jtraży Biłowieckiego i instr. Jurkowy 
skiego, odbyła się próba sprawności, do. 
starczonej przez firmę bielską motor 
pompy. Próba sprawności pompy wypa 
dla b. dobrze, gdyż w ciągu ̂  1 m inuty 
pompa wydała około 850 litrów wody.

Cena pompy wynosi zgórą 6 tys. zł.
(k) Brat podpalił gospodarstwo bra­

ta. We wsi Zastronie, gm. Orońsk, pow. 
radomskiego, w stodole Nowocina Stani 
sława wybuchł pożar, który następnie; 
przeniósł się na sąsiednie zabudowa., 
nia i zniszczył ogółem 2 stodoły, 2 obory 
i 1 dom mieszkalny, który był wlasnoś. 
cią Nowocina i sukcesorów Kępasów, 
S traty wynoszą około 8.000 zł.

Ustalono, iż pożar powstał z podpalę 
nia, którego dokonał Józef Nowoein, 
brat poszkodowanego, z zemsty osobie 
stej.

Nowocina Józefa zatrzymano i prze„ 
kazano władzom sądowym.

Z SOSNOWCA.
(s) Posiedzenie komisji kształcenia 

zawodowego i dokształcającego izby. W. 
piątek, o godz. 6 popoł. w sali komisyL 
nej izby, przy ul. 3-go m aja 22a, odbę­
dzie się posiedzenie komisji _ kształce­
nia zawodowego i dokształcającego z na 
stępującym porządkiem obrad:

1) Ukonstytuowanie się komisji, 2) od 
czytanie protokułu z ostatniego posiedze 
nia komisji, 3} sprawa utworzenia pań 
stwowej szkoły handlowej w Zagłębiu 
Dąbrowskiem, 4) sprawa utworzenia na 
terenie województwa kieleckiego niższej 
szkoły młynarskiej, 5) sprawa subwen. 
cyj. 6) wolna wnioski.

(s) Sprostowanie. W związku z u_ 
mieszczoną wiadomością o rozprawie 
w sądzie apelacyjnym w Warszawie w 
sprawie fabryki fałszywych bankno. 
tów w więzieniu wyjaśniamy, że do­
tyczyła ona więzienia nie w Sosnow- 
cu, lecz w Będzinie.

(s) W yjaśnienie. We wczorajszym 
numerze naszego pisma podaliśmy wia 
domość o obniżeniu ta ry fy  towarowej 
na lin ji Katowice — Kraków i zpo_ 
wrotem. Okazuje się, że obniżka ta  do­
tyczy tary fy  osobowej a nie towaro­
wej. Jak  to już pisaliśmy,_ czynione są 
obecnie starania, aby obniżona taryfa 
objęła również i Zagłębie.

„Dni urzędowania" sosnowieckiej izby przemysłowo-
handlowej

w Jędrzejowie, Busku i Pińczowie.

KSAWERY MONTEPIN.

BRATOBÓJCA
Romans

83.

W Jędrzejowie, Pińczowie i  Busku 
odbyły się „dni urzędowania" izby prze­
mysłowo handl. przy współudziale 
przedstawicieli miejscowych władz ad­
ministracyjnych, skarbowych oraz miej 
skich. „Dni urzędowania" .wzbudziły 
wśród miejscowych sfer kupieckich zro­
zumiałe zainteresowanie, czego .wyrazem; 
była bardzo liczna frekwencja, dochodzą 
oa. np. w Jędrzejowi? do liczby około 
150 osób.

Po zagajeniu obrad oraz sprawozda­
niu z ważniejszych prac izby za ostatni 
okres, jakoteż*z akcji popierania wy* 
twórczości krajowej, miał miejsce ob­
szerny referat na temat zagadnień po­
datkowych.

Po referatach wywiązała się dysku, 
sja, podczas której przedstawiciele izby 
oraz miejscowych władz udzielali wyjaś 
nień na zapytania i interpelacje.

Na zakończenie zebrani przedstawi­
ciele stowarzyszeń miejscowego kupiec 
twa złożyli podziękowanie pod adresem 
izby za utrzymywanie żywego kontaktu

ze sferami gospodarezemi miast prowiU 
ojonalnych i wyrazili życzenie dalszej 
owocnej praey izby na tern polu.

W dniach urzędowania wzdęli uctiał 
z ramienia izby: st. ref. K. Gadomski O- 
raz referenci T. Siekański i K. Bys:iw> 
pki.

W Jędrzejowe brali udział w zebra­
niu przedstawiciele władz w osobach 
asesora starostwa p. Koźmińskiego, za 
stępcy naczelnika urz. skarbowego p, 
St. Boronia oraz burmistrza Sucharkie, 
.wicza, jakoteż organizacyj kupieckich 
Ickowicza i Tajtelbauma.

W Pińczowie obecni byli przedstawi­
ciele władz: pp. zastępca starosty Szer, 
zastępca naczelnika urzędu skarbowego; 
p. Kasprzyk, oraz burmistrz Janceur, Z 
przedstawicieli kupiectwa p. Domański 
i Gold.

W  Busku zastępca starosty Niedzic, 
la, p. o. naczelnika urzędu skarbowego 
p. Janik, burmistrz Różycki oraz przed­
stawiciel organizacji kupieckiej Prajs.

Głosy czytelników
Od wioseczki do wioseczki...

Od wioseczki do wioseczki idą sobie 
cyganeczki. Idą i tak sobie wróżą, bo im 
grosza trzeba dużo.

Starą a zapomnianą piosenkę odgrze­
bał w Zagłębiu pewien adwokat.

Kancelarja powinna jakoś iść, a tu 
nie idzie. i ^[ ^{ i j f j ^

Klijentela musi się znaleźć, tylko 
trzeba jej szukać. W mieście nie tak ła 
two — adwokatów dużo. Najlepiej bę­
dzie uderzyć na wieś.

I... od wioseczki do wioseczki idą so­
bie cyganeczki, idą i tak sobie wróżą, bo 
im grosza trzeba dużo.

Najpierw wyszukuje się łapaczy, ła­
pacze robią politykę. Urabiają po 1, po 
2 ludzi we wsi. Ci ludzie przygotowują 
zebranie poltyezne. Na zebranie polity 
czne przyjeżdża ran mecenas i gada o 
ciężkich czasach, przypomina chłopom, 
jak to za Witosa dobrze było, a jak to 
jest teraz.

„Rolniku dobry, kochany! He to za 
Witosa kosztował korwec zboża a ile te 
raz! Widzisz, co panowie z ciebie zrobi 
li! Ja wasz przyjaciel. W mojej kance- 
larji udziela się bezpłatnie porady pra 
wnej. Kto będzie prenumerował gazet­
kę naszego stronnictwa i chce porady 
ma miesięcznie opłacać jeden złoty skła 
dki. Tylko ea złocisza, za jednego za 
srebrnego: gazetka i porada prawna!

Tu i ówdzie wiec się rozleci, wykpią 
gospodarze przyjaciela — mecenasa, co

udziela bezpłatnych porad prawnych’, 
wzmacniających tydzień za tygodniem 
kancelarję prywatną, ale jednak imię 
robi się głośne i w potrzebie, gdy się 
wsiądzie na furkę i chce się sąsiadowi, 
bratu rolnikowi dojechać, to jedzie się 
do pana mecenasa i wnosi się przez nie 
go skargę i prosi o obronę, ale to już 
nie jest porada prawna, to stronoic- 

,two w sądzie, to już musi kosztować.
Dla lepszej dekoracji trzeba ściągać 

po eiehutku jakiegoś posełka. Więc się 
sprowadza górala. Jadą na wieś. Zaczy 
nają mówić, a chłopi w gwar, śmieją 
się.

Pan poseł myślał, że go słuchać będą 
jak jegomościa na ambonie, a tu co in­
nego. Zagłębiowski chłop nie głupi, zor 
jentowany. Pan poseł się determinuje, 
schodzi z trybuny. Pan mecenas podbie 
ga, prosi, błaga, żeby mówił, lecz ten się 
wycofuje. Klapa na całej linji.

Sprytny doradca prawny nie idzie 
nigdy prostą drogą. Wyszukuje sobie 
wioski zdała od traktu, często od kościo­
ła, szkoły, fabryki, słowem szuka ta­
kich nieznanych wsi, przez Boga i lu­
dzi zapomnianych po 40 chłopów w wios 
ce. Tam rzuca sieci rzekomo polityczne, 
tam propaguje swoje gazetki i tam do­
radza swoją kancelarję jako dor»dę bez 
płatną. Ładny sposób, żywcem wzięty z 
uliey Modrzejewskiej, gdzie mają pra­
wo obywatelstwa łapacze.

Ukazała się twarz zmarłego ską 
pana w świetle, skupiającem się na 
niej. Rysy tego oblicza nie zmienił 
ły się wcale. Dusza zacna i prawa, 
która ożywiała była to biedne cia­
ło, zdawała się odbijać wciąż jesz- 
cze na tej szlachetnej postaci spe- 
kojnej i bladej.

W tejże chwili po raz pierwszy 
Grivot nie mógł się powstrzymać 
od, drgnięcia. Szalona myśl prze­
biegła mu przez głowę, że ten nie- 
bbszizyk za rhwilę otworzy oczy, 
flodniesie rękę z całunu i zawoła,- 
Wskazując na niego: Oto jeden z
morderców moich!

Zbladł i zachwiał się. Magloire 
Widział, że blednie i chwieje się na 
bogach. Ale zacny mańkut uważał 
to za bolesne wzruszenie, co było 
mimowolną odznaką przestrachu.

Gdyby najmniejsze podejrzenie 
było ciążyło na Grivocie, a zmiesza­
nie sprawione na nim tą  niespo­
dzianą konfrontacją, wystarczyło­
by ażeby go zgubić,

.Wiemy jednak, że dzięki przed­

siębranym ostrożnościom, żadne po 
dejrzenie nie mogło go dosięgnąć.

— Przyjaciele moi, odezwał się 
pan Savanne do otaczających go o- 
sób, pogrzeb odbędzie się dopiero 
pojutrze. Nie możemy pozostawić 
trumny samotnej. Trzeba przy niej 
czuwać. Czy kto z was chce wziąć 
udział w tym dobrym uczynku!

— Ja, proszę pana, rzekł Magio
ire.

— Ja  także, proszę pana, wy­
rzekł głosem pewnym Grivot, który 
już znów panował nad sobą.

Dwaj robotnicy fabryczni rów­
nież się zaofiarowali i zostali przy;
.ićci- . . .

—We czterech będziemy mogli 
się zmieniać, zauważył Magloire. 
Kto rozpocznie czuwanie!

— Ja, jeżeli można, odparł maj­
ster.
— Dobrze. Za dwie godziny przyj 

dę pana zluzować. Potem Magloire 
dodał, zwracając się do robotników 
A następnie jeden z was przyjdzie 
mnie zluzować.

W tejże chwili wszedł Henryk 
Savanne.

Z kasjerem Prieur ułożył listę 
osób, którym miano posłać zapro­
szenie na pogrzeb.

— Wyślę teraz listy te, rzekł do 
stryja. Czy za trumną pójdzie tyl­
ko Alicja!

— Należy prosić brata odparł

(s) Do sekcji międeyszkolnej komisji 
W Sosnowcu. Uprasza się wszystkie sekj 
.oje komisji międzyszkolnej o łaskawy 
nadesłanie do prezydjum protokułów on 
ganizacyjnych i wykazów-zarządów seic 
cyj. Sprawa pilna ze względu na kura­
torium, które żada tych wykazów.

Obecnie sekcje m ają prawo rozpo-, 
;oząe autonomiczną pracę naukową we' 
własnym zakresie działania, odbywaniu; 
posiedzeń, referatów, pokazów itd.

Równocześnie inform uje się wszystkie;, 
zakłady szkolne, że młodzież gimnazjum 
Staszica urządza wieczór ku czci S tani 
Sława Wyspiańskiego w dniu 28 bm; 
przy współudziale uczenie gimn. EU 
Rzadkiewiczowej. Na program  złożą sięs 
odczyt, ilustrowany deklamacjami o 
twórczości Wyspiańskiego, zbiorowa de 
klam aeja na tle ruchomej dekoracji Z 
ilustracją muzyczną p. t. Pogrzeb ’Ka­
zimierza Wielkiego, „Warszawianka" 
dram at z 31 r. pod reżyserją i inseeniza 
cją prof. Wyspiańskiego. W dniu 28 
list. o godz. 9 rano odprawi ks. Głowala 
nabożeństwo żałobne.

Dochód z akademji przeznaczono na j  
bezrobotnych. Szkoły, które nie są w, i 
stanie same urządzić tej uroczystości z 
powodu krótkiego czasu, winny wziąć 
gremjalny udział w akademji.

(s)_ Polskie towarzystwo przyroJW-. 
ków im. Kopernika w Sosnowcu przy­
pomina, że dziś o godz. 7_ej wiecz. 
(punktualnie) odbędzie się w sali gim 
nazjum państwowego im. Staszica w 
Sosnowcu 4-ty wykład z cyklu wykła* 
dów o elektryczności.

Mowa będzie o indukcji elektroma­
gnetycznej, o transform atorach o te­
lefonie i mikrofonie, o dynamomaszy- 
nach i o motorach elektrycznych. Bę­
dą też wykonane doświadczenia fizy­
czne.

Bilety wejścia po 45 gr. dla rnło, 
dzieży i robotników po 25 gr. naby, 
wać można przy wejściu na odczyt,

(s) Dwie skrawy o zniesławienie w 
sądzie grodzkim w Sosnowcu, Dziś w 
sądzie grodzkim w Sosnowcu odbędą 
się dwie ciekawe sprawy o zniesławie­
nie wytoczone dwom miejscowym ad­
wokatom, pp. Pawełkowi i Tajtelbau- 
mowi.
■ Przeciwko mec, Pawełkowi wystą­

pił ze skargą znany w Sosnowcu ku­
piec p. Garliński, przeciwko adw. Taj*. 
telbaumowi, p. Adolf Lejbowiez.

(s) Z targowicy w Mysłowicach W; 
ub. tygodniu na targowicę mysłowle,- 
ką spędzono 761 szt. bydła, 2893 świń 
i 123 cieląt, razem 3777 szt. zwierząt.

Płacono za klg. żywej wagi: roga, 
eizny od zł. 0.28 do zł. 0.85, nierogaci­
zny zaś od zł. 0.70 do zł. 1.50. Przebieg 
targu: spęd normalny, ta rg  ożywiony, 
tendencja zniżkowa.

(s) Konferencja z dozorcami domo„ 
wymi. Ju tro  o godz. 12 w południe w 
inspektoracie pracy w Sosnowcu odbę­
dzie się odroczona w zeszłym tygo­
dniu konferencja z dozorcami domo­
wymi w Sosnowcu w sprawie zawar* 
cia nowej umowy zarobkowej.

sędzia śledczy. Zatem Alicja i Ro­
bert Verniere... Nasz biedny przy­
jaciel Ryszard nie miał innych kre­
wnych. :

Klaudjusz słysząc wymówione 
imię Robert, znów zadrżał.

— Morderca bierze udział w o- 
statniej posłudze swej ofiary.;. By­
leby tylko nie chciał przybyć. Ale 
nie! zabraknie mu odwagi!... Nie- 
ma się więc czego obawiać.

Wszyscy obecni jeden po drugim, 
opuścili kilka kropel wody święco­
nej na zwłoki i oddalili się z wy­
jątkiem Klaądjusza Grivot, który 
pozostał sam przy trapie.

Listy i dzienniki z Paryża, wy­
syłane pociągiem nocnym, przyby­
wają do stolicy Niemiec dopiero na 
zajutrz wieczorem około godziny 
siódmej. M;|'

List, pisany do Roberta Verniere 
przez Daniela Savanne i adresowa­
ny do ambasady francuskiej, winien 
był doręczony być 3 stycznia wie­
czorem. r j

Pani Verniere otrzymała kilka 
gazet francuskich, niezakazanyoh 
przez rząd niemiecki.

W pałacu przy uliey Fryderyka 
jadano obiad o siódmej, a pani do­
mu pilnowała ściśle tej pory.

Dnia tego po śniadaniu, Filip, ja 
keśmy powiedzieli, poszedł złożyć 
kilka wizyt przyjaciołom. Robert o

puścił pałac, dla przechadzki po. 
mieście. Aurelia zaś powróciła do 
swego mieszkania.

Bratobójca wróciwszy do domu 
o szóstej, zamknął się w swym gabi 
necie. 1

Filip wkrótce potem nadszedł do 
matki, ażeby opowiedzieć jej o 
swych wizytach.

Godzina obiadowa zebrała na­
szych troje osób w pokoju jadaj? 
nym. 1

Obiad był krótki i prawie mil­
czący.

Robert wydawał się zamyślonym. 
Pierwszy wstał od stołu, tłumacząc 
się zmęczeniem i wrócił do siebie.

Za chwilę potem lokaj przyniósł 
pani Verniere kilka listów i dzien­
niki z Francji.

Podczas gdy Aurelja. przeglą­
dała korespondencję, Filip wziął 
dziennik, zerwał opaskę i rozłożył 
go. Wzrok jego, błąkając się po ru­
brykach artykułów z pierwszej 
strony, zatrzymał się nagle na tych 
wyrazach: Potrójna zbrodnia w
Saint - Ouen. Morderstwo. K ra­
dzież. — Pożar. Trzy ofiary.

Młody hrabia de Nayle czytał 
skwapliwie artykuł, zatytułowany 
tak sensacyjnie. Zaledwie przeczy* 
tał pierwsze wiersze, przerwał so* 
hie, i zwracając się do pani Vernie­
re, rzekł do niej bardzo des pokor­
ny: c. d. iv
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Z Sosnowca do Serocka
TRZEJ BRACIA DOCB OWALI WIERNIE PRZYSIĘGI.

Za rozmyślne podpalenie
— 2 lata więzienia i utrata praw.

Patrolujący przy rogatkach war 
.szawskich poliqjant zatrzymał 
przed kilku dniami przejeżdżające 
auto. Legitymując 3-ch elegancko 
ubranych pasażerów, zauważył iż 
W aucie znajduje się podłużna 
skrzynia. Zaintrygowany, zapytał 
„A co panowie wiozą 1“ Najstar­
szy z pasażerów odpowiedział 
„Zwłoki brata“.

Przy tych słowach nieznajomy 
dobył z kieszeni dokument, podpi­
sany przez odpowiednie władze, ze 
zwalający na przewiezienie zwłok 
do Serocka. Po chwili auto z trum­
ną odjechało.

Drobne to napozór zdarzenie jest 
wynikiem niezwykle sensacyjnej 
his tor ji.

Przed 25 laty w Serocku, za­
mieszkiwała uboga, acz ogólnie sza 
nowana rodzina Miarów. Rodzime 
zajmowali się drobnym handlem a 
4-ch synów beztrosko hasało po u- 
licach miasta. Gdy rodzice pomarli, 
młodzieńcy wyruszyli w świat: 
dwuch wyemigrowało do Londy­
nu, jeden do Ameryki, a ostatni do 
Palestyny.

Od czasu do czasu do Serocka 
dochodziły wieści, że młodym Mia­
rom świetnie się powodzi. Jeden z 
emigrantów, zamieszkały w Lon­
dynie, wkrótce wstąpił w związki 
małżeńskie z dziewczyną, rodem z 
Sosnowca. Od tej chwili upłynęło 
wiele lat.

Przed pewnym czasem małżon­
ka otrzymała wiadomość, że rodzi­
ce umarli. Natychmiast wraz z mę­
żem przyjechała do Sosnowca. O- 
kazało sę, że pozostałe sieroty uie 
mają środków do życia, a jedna z 
ńich szczególnie odczuła śmierć ro­
dziców ze względu na to, iż miała 
wkrótce wyjść zarnąż. Szwagier, 
człowiek bogaty, okazał się nad­
zwyczaj szczodrym: zaopatrzył sie­
roty, a narzeczonej dał pokaźny po­
sag. _ " i

Niespodziewanie później Miara 
zapad! na ciężką chorobę. Miejsco­
wi lekarze orzekli, że chory musi 
się poddać poważnej operacji, któ­
rą może przeprowadzić znany chi­
rurg w Wiedniu. Małżonkowie wy­
jechali do naddunajskiej stolicy -— 
Jednakże przed operacją, wskutek 
gwałtownego ataku, Miara zakeń- 
ezył życie.

Wdowa, po przeprowadzeniu 
formalności przewiozła zwłoki mę­
ża do Sosnowca i tu  na miejsco­
wym cmentarzu zwłoki zostały po­
chowane.

Wiadomość o śmierci Miary do­
tarła do jego braci, zamieszkałych 
jak wiadomo w Londynie, Amery­
ce i Palestynie. Z niebywałym po­
spiechem przyjechali do Sosnowca.

Poczynili starania u władz, do­
konali ekshumacji zwłok, które t a-

Z BĘDZINA.
PO SIE D Z E N IE  W OJEW ÓDZKIEGO  
KOM ITETU DO S P R A W  BEZROBO­

CIA W KIELCACH.
D nia 25 bm., o godz. lO.ej rano w 

gm achu wojew ództw a kieleckiego w  
K ielcach  odbędzie się  posiedzenie ko­
m itetu  w ojewódzkiego do spraw be//, 
roboeia, w którem  wezmą udział pr/,M 
staw ieiele m iast z wojewodą Paeior- 
kowskim  na czele.

(b) „Sublokatorka" w  Grodźen. K o­
lo górników  przy państwowej szkole 
górniczej i  hutniczej w Dąbrowic z ra . 
c j i obchodu św ięta Barburki, patron­
k i górników, w ystaw ia dnia 3 grudnia  
w  Grodźeu sztukę pt. „Sublokatorka“ 
!A. G rzym ały i Siedleckiego. T a sama 
sztuka w ystaw iona zostanie dnia 7_go 
grudnia o godz. 8 wieez. w sali kina  
fcK om eta“ w  Dąbrowie.

(b) O truła się  esencją octową, Mia- 
rja  Kauzera, panna, lat 25, zam. przy  
ul. Gzichowskiej 39, usiłow ała otruć 
się esencją octową. Desperatkę w  d a ­
nie ciężkim przewieziono d»_ szpitala  
powiatowego w Będzinie, gdzie po dwu 
godzinnych m ęczarniach zmarła. P o ­
licja wszczęła dochodzenia, celem  usta. 
lenia powodu sam obójstwa.

stępnie przewiezione zostały do 
Serocka i tu pochowane z ogrom­
nym przepychem.

Jak się okazuje, sw .go czasu 
jako młodzi chłopcy, bracia zwią­
zali się przysięgą, że. w wypadku 
śmierci jednego z nich nawet im 
obczyźnie, pozostali przetranspor­
tują jego zwłoki do rodzinnego £ .- 
rocka i pochowają przy grobie ro­
dziców. O przysiędze tej nigdy nie 
zapomnieli.

E p ilog  głośnego swego czasu pod­
palen ia  we w si Ł an y Średnie w po„ 
.wiecie olkuskim , m iał m iejsce wczo­
raj w sądzie okręgowym  w Sosnowca.

Działo się  to w lipcu  br. Około pół­
nocy w  zagrodzie w ieśniaka P iotra  
Chyckiego strzelił ku niebiosom  słup  
ognia i  w  okam gnieniu zabudowania  
stanęły  w płom ieniach. O gień przerzu­
c ił się  wkrótce na pobliskie domy i  
ty lko  dzięki wytężonej akcji mieszkań  
ców całej w si i  okolicy zdołano ogień

EMULSJA Tranowa 
SCOTT O o w n e

to odżywka w ita m in o w a  dla naszych dzieci

i  dziś znacznie Mm i d o s l p f  a wszFśikicli!!!
We wszystkich krajach świata daje k a ż d a  d o b r a  
matka swym  dzieciom  prawdziwą E m u ls j ę T r a n o w ą  
wyrobu firmy Scott & Bowne, tem bardziej, że jest
ona tak tania:

Mata flaszka (połówka) 

Normalna flaszka

dawniej
Zł

obecnie  
tylko Zł 2„~

Aso. „ „ 3. ~
Wielka flaszka podwójna „ 5 S 3  „ „ 4 « —
Prawdziwa E m ulsja  Tranowa wyrobu Scott & 
Bowne jest już do nabycia po zniżonych cenach
U w a g a !  W ystrzegajcie się  naśladownictw — 
zwracajcie uwagę na nasz znak ochronny!

Sytuacja w fabryce „Teps“ w Strzemieszycach
bez zmian.

S ytuacja  strajkowa w hucie szkla­
nej w Strzem ieszycach nie u legła do­
tychczas żadnej zmianie. Strajk wło­
sk i trwa od 4 bm., a w ięc dziś uPlywa  
20 dzień strajku.

Przez cały ten czas robotnicy nie 
opuszczali ani na chw ilę tere­
nu fabryki, dom agając się  w sposćb 
kategoryczny od dyrekcji cofnięcia za 
w iadem ienia o unieruchom ieniu fa­
bryki.

Jak  to już donosiliśm y, dyrekcja za 
w iadom iła robotników, że w  związku  
z koniecznością rem ontu m aszyn, zmu 
szona jest na 4 tygodnie unierucho­
m ić fabrykę. Robotnicy, którzy w o. 
głoszeniu tern d°patrzyll się  chęci cał­
kow itego unieruchom ienia fabryki, po 
stanow ili zastrajkować i dopóty nie o- 
puszezać terenu fabryki, dopóki dy­
rekcja n ie zm ieni sw ej decyzji.

Przed kilku dniam i donosiliśm y, że 
w łaściciel i  dyrektor h u ty  p. F ink  wy-

Zdefrtudował, bo dzieci byiy płodne.
SK A ZA N IE B. SEK W ESTR A TQ RA  W  OLKUSZU.

■ i

Przed sądem okręgowym  w Sosnow  
Cu odbyła się wczoraj rozprawa prze­
ciwko b. sekwestratorowi podatków ma 
gistrackieh w Olkuszu, 39-letniemu Ma- 
rjanow i Dąbrowskiemu, oskarżonemu o 
zdefraudowanie 264 zł. i 5 gr.

Dąbrowski inkasował należności na 
rzecz okręgowego urzędu m iar i  w ag  
w Lublinie, sądu okręgowego w Sosnow  
cu, olkuskiego starostwa, zakładu ubez­
pieczeń od wypadków i szpitala św. La 
zarza w K rakowie i przez kilka lat 
w yw iązyw ał się z sw ych obowiązków  
bez zarzutu. Dopiero w ostatnich m ie­
siącach podczas sprawdzania czynności 
sokwestratora, okazało się, że przywła­
szczył on sobie 264 zł. i  pięć groszy.

Sprawa ta byłaby nieciekawa, gdy­
by nie pewne m omenty poruszone pod­
czas rozprawy przez oskarżonego na
sw ą obronę. Dąbrowski twierdził, że
do zabrania pieniędzy skłoniła go nę­

dza. Pieniądze w ydał na swe potrzeby, 
gdyż od szeregu m iesięcy nie otrzym y­
w ał pensji, podczas gdy w domu cierpią  
ło głód troje nieletnich dzieci i dogory  
w ała śm iertelnie chora żona.

Sądził, że wydając w tych  warun­
kach pieniądze, bierze jedynie sobie 
zaliczkę na należącą m u się oddawna 
pensję.

W  rezultacie żona Dąbrowskiego  
zm arła, a Dąbrowski, okrzyczany został 
defraudantem  i  wyrzucony z m agistra­
tu, który w ypłacił m u należne pensje po; 
potrąceniu przywłaszczonych pieniędzy.

Po w ysłuchaniu obrony oskarżonego, 
która na sali w yw arła niekłam ane dla 
niego współczucie, sąd ogłosił wyrok, 
skazujący byłego sekwestratora na rok  
więzienia z zawieszeniem  kary na trzy  
lata. '

Sprawiedliw ości stało się  zadość. *

zlokalizować i  zapobiec, że cała witeA 
nie poszła z  dymem.

N ie u legało wątpliw ości, że m iało  
się do czynienia z um yślnem  podpale­
niem  i podejrzenie, jako na sprawcę 
zbrodni, padło odrazu na 26-letniego  
Szwagra Chyckiego, A ntoniego K ozi. 
bąka, k tóry  zresztą w obawie • przed  
zem stą pogorzelców, u krył się.

Kozibąk ożenił się  przed niedaw­
nym  czasem w rodzinie Chyckich i  
m iał otrzym ać 3 tys. zł. posagu. Skoro  
po ślubie przekonał się, że go nabra­
no, w  m yśli jego zrodziło się p o s ta n o ­
w ienie zemsty.

Zbrodnicza m yśl nurtow ała w  nim  
tak  długo, póki krytycznej nocy nie 
podłożył ognia pod dom znienawidzo­
nego szwagra.

Na widok szalejącego żyw iołu, pod 
palacz zb iegł do lasu. ;

Przed sądem K ozibąk dawał skrom­
ne w yjaśnienia , obszernie natom iast 
w ypow iedzieli się  świadkowie, charak­
teryzując go jako człcwieka m ściw e­
go i z natury złego, który ożenił się  
Jedynie dla posagu i  zdecydowany b y ł 
na wszystko, by pieniądze otrzymać 
N iejednokrotnie też o tern w form ie 
pogróżek wspom inał.

Po kilkugodzinnej rozprawie sąd 
w ydał wyrok, skazujący podpalacza  
na 2 lata w ięzienia i u tratę praw oby­
w atelskich.

jechał ze Strzem ieszyc w niew iado­
m ym  kierunku. W  związku z tą no­
tatką do redakcji naszej zg łosił się  
p. F ink  i  prosił o w yjaśnienie, że n i­
egdzie po za teren Zagłębia Hie wy­
jeżdżał i  że kom unikuje się codzien­
nie z inspektorem  pracy.

Okazu je się - jednak, żę F ink n ie n- 
trzym uje żadnego bezpośredniego kon 
taktu ze strajkującym i robotnikam i, 
co rzecz zrozum iała — źle m usi w pły­
wać na nastroje wśród strajkujących. 
P. Fink, jako w łaściciel huty i  naczel­
n y  dyrektor winien w szelkiem i m o. 
żliw em i sposobami starać się strajk  
zlikwidować. N astąpić to jedynie mo­
że przy bezpośrednich pertraktacjach  
z robotnikami.

Sytuacja ta dłużej trwać nie mnie. 
Czas już przecież najw yższy, aby po­
m yśleć o losie tych nieszczęśliwców, 
pozostających 20 dni w murach fabry­
k i i walczących o kawałek chleba.

(b) K oło środowiskowe BBW R. w. 
Będzinie. R elizacja wychow ania pań­
stwowego zacząć się winna od szkoły. 
W  m yśl tego założenia nauczycielstw o  
grupuje się  w  koła środowiskowe dla  
przeprowadzenia tych  postulatów  pań­
stwowych. Takie koła nauczycielskie' 
pow stały już na terenie Zagłębia w So 
snowcu i w Dąbrowie Górniczej. Obec­
n ie zorganizowało się  trzecie koło w Bę 
dżinie. Do koła przystąpiło 40 osób. Do  
zarządu w eszli pp. inż. Krzem iński, dyr. 
Żebrowski, Rappaport, Oeioszyński, 
W róblewski, Honiekowa, Jopówna, 
Einhorn, Brodnicki i  Sebyła. N a zebra­
n iu  tern referaty ideowe w yg łosili pp. 
K aczkowski i  Mazur.

Sieć kół środowiskowych ogarnęła ca 
łe państwo. W  grudniu odbędzie się  w a l, 
n y zjazd w szystkich kół środowisko­
wych Zagłębia z udziałem  władz szk o l-1 
nych w Sosnowcu. W  tern zebraniu wez 
m ą także udział w ybitn i nauczyciele po 
słowie. •

(b) Zderzenie wozu z sam ochod“m  
ciężarowym . N a szosie pom iędzy Ł a. 
giszą a kop. „Mars" samochód ciężą-, 
rowy, w iozący w ęgiel najechał na wóz 
należący do K. K antorka z U jejsca, 
wskutek czego pokaleczone zostały ko­
nie.

W ypadku z ludźm i nie było.

Z CZELADZI.
(c) Zakaz handlu ulicznego w C*:ela-

dzi. P o licja  czeladzka spisała cały sze­
reg doniesień za uprawianie handlu  
obnośnego po ulicach i m ieszkaniach w 
Czeladzi. Zakaz ten reguluje swego cza 
su wydane rozporządzenie.

(c) Ogólne eebranie rolników w Cze­
ladzi. W  niedzielę, w szkole przy ul. 
Będzińskiej odbędzie się zebranie korni 
tetu w łaścicieli gruntów w Czeladzi, na 
którem nastąpi wybór 3 członków zarzą 
du, jednego zastępcy i jednego członka  
kom isji rew izyjnej. Prócz tego om awia  
na będzie sprawa lik w id acji p -etensyj 
z towarzystwem  „Saturn" oraz sprawa  
lik w id acji starego kom itetu.

Początek zebrania o godz. 1.30 ponoł. 
W pierwszym  term inie i o godz. 2.30 w 
drugim  term inie. W stęp za okazaniem  
legitym acyj.

(e) Czeladź dom aga się zniżenia opłat 
telefonicznych. Jak się dow iadujem y  
abonenci sieci telefonicznej w Czeladzi 
w niosą prośbę do zarządu telefonów w 
Sosnowcu o obniżenie dotychczasowych  
opłat telefonicznych o 50 proc. Stanow i 
sko swe m otyw ują tern, że są coraz cięż 
sze czasy i że Czeladź korzysta z telefo  
nów zasadniczo tylko do godz. 12-ej w  
nocy, podczas gdy w  innych m iastach  
Zagłębia telefon y czynne są przez całą  
noc, przyczem opłaty obowiązują wszę­
dzie jednakowe.

Z DĄBROWY.
(d) W yw iadówka. D n ia  27, tj. w  n ie­

dzielę o godz. 10.30 rano w  państw, szko 
le  górniczej i  hutniczej odbędzie się  
.wywiadówka z racji zakończenia 
pierw szego okresu szkolnego.
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z Z a w i e r c i a .
(z) Konferencja międzyzwiązkowa. W 

lokalu  chrześcijańskich związków za­
wodowych, odbyła sic konferencja wszy 
stk ich  związków zawodowych, m ają . 
eych swe oddziały na terenie fabryki 
TAZ., a m ianowicie: PPS.. CK W.,
P P S . frak c ja  rcwol., NPR.. Ch.D. i 
ZZZ. O brazy poświecone były sp ra . 
.wont, ściśle związanych, z niającem  na­
stąpić na czas dłuższy unieruchom ie­
niem  fab ry k i TAZ.

(z) Zjazd przysposobienia rolniczego 
młodzieży. W  niedziele 27 bin. w Zawiei* 
ciu, oSbędzie się zjazd powiatowy 
uczniów przysposobienia rolniczego into 
dzieży, na k tóry  obowiązkowo m uszą 
przybyć wszyscy kursiści z pow iatu za 
w ierckiego w m undurach organizacji. 
Porządek zjas.du jest następujący: g.
9.30 rano zbiórka organizaeyj w sali 
posiedzeń sejm iku, g. 9.45 — w ym arsz 
do kościoła na nabożeństwo, g. 70.45 — 
otw arcie zjazdu.

(z) Otwarcie nowej ochronki dla 
dzieci. W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h ,  o t w a r t a  
zostanie nowa placówka opieki społecz­
nej, a m ianowicie ochronka d la  naj_ 
biedniejszych dzieci Zawiercia. O chron, 
kę tą otw iera związek p racy  obywatel 
skiej kobiet. Urządzenie wewnętrzne 
dla ochronki wypożyczył wydział po­
wiatowy. Ochronka ta  będzie czw artą z 
rzędu na terenie pow iatu zawierckiego.

W iadomość o pow staniu na terenie 
m iasta  tak  pożytecznej in sty tu c ji dla 
dzieci w wieku przedszkolnym, k tóre 
w te j chw ili b. często wychowuje ulica, 
p rzy ję ta  została przez ogół rodziców z 
w ielkim  zadowoleniem i uznaniem  dla 
inicjatorów .

(z) R epertuar kin: „A rlekin" — Nad 
m odrym  D unajem . „Stella" — Bez­
im ienni bohaterowie.

Z OLKUSZA.
(oi) Pożegnanie starosty S tam iraw ­

skiego. O ficjalne pożegnanie p. S tam i- 
rowskiego, s tarosty  olkuskiego na 
s tąp i w dniu 26 bm. w starostw ie przez 
urzędników  starostw a, sejm iku, poli­
cję. urzędy gm inne i m ag is tra ty , oraz 
podległe insty tucje , poczem nastopi 
Idjęcie fotograficzne.

W ieczorem tego samego dnia w sali 
g im nastycznej szkoły powsz. nr. 1 w 
Olkuszu nastąp i ogólne pożegnanie 
przez szerszy ogół przedstaw icieli m ia . 
sta  i pow iatu. P rzy  te j okazji u rzą­
dzona będzie skrom na herbatka.

(ol) N°wy starosta olkuski p. St.
Gliszczyński, b. s ta ro sta  sandom ierski 
obejm uje starostw o olkuskie w p ierw , 
szych dniach g rudn ia  br. J a k  donosi, 
liśm y obecny p. s ta rosta  S tam irow ski 
przechodzi na radcę wojewódzkiego 
do Kielc.

(ol) N °w y związek właścicieli nie* 
ruchomości. Obok już istn iejącego zw. 
właścicieli nieruchom ości, zaw iązał się 
onegdaj w Olkuszu nowy związek wła­
ścicieli nowowybudowanych domów na 
teren ie  Olkusza. Pod przewodnictwem  
p. W. Piotrow skiego nowy związek 
Uchwalił p ro test przeciwko podatkow i 
drogowemu, nałożonem u przez wydział 
pow iatow y wbrew dekretow i prezyden 
ta  R zplitej. k tó ry  mówi o zwolnieniu 
;od podatków wszystkich właścicieli no . 
wyeh budynków na przeciąg 15 lat. P ro  
test skierow any zostanie do urzędu wo­
jewódzkiego do Kielc.

Do tymczasowego zarządu weszli p. 
p.: W. P iotrow ski — prezes, Adam 
B łum  — zastępca, M. K łyniuk  — se­
kre tarz , P io tr  Skóra — skarbnik . — 
Członkowie pp.: J . Bączkowski. J. Gla 
nowski, H. G liksztajn J . Juszczyk, K. 
P iw arsk i i F r. Piotraszew ski.

(ol) Fałszyw y harcerz. Onegdaj pi­
saliśm y obszernie o oszuście harcerzu, 
k tó ry , podszyw ając się .pod m iano haro 
m istrza, lustrow ał oddział harcerzy 
przy  g im nazjum  olkuskiem, a później 
ich okradł. J a k  się okazało, oszust o- 
próez fletu, teczki i innych drobiaz­
gów, okradł „Nasz sklepik" przy g im ­
nazjum , w artości około 90 zł., co spo. 
strzeżono później. Pościg za oszustem, 
podjęty  przez k ilku  olkuskich harce, 
rzy  nie dał pomyślnego wyniku.

(ol) Nowy lokal zw. pod. rezerwy.
O lkuski oddział Z. P. B. zainstalow ał 
się obecnie w obszernym nowym loka­
lu  przy ul. 3 m aja  w dom u p. G lajtm a- 
na, k tó ry  zostanie poświęcony z po­
czątkiem  przyszłego miesiąca.

(ol) K radzież na st. Sławków. Z zam 
Sławków, skradziono- onegdajszej' nn- 
kniętego wagonu towarowego na st. 
cy 19 skrzynek gwoździ, w artości 232 
zł. na szkodę fab ryk i b-ci Szajn w 
Sławkowie.

R E K L A M A  
J E S T  D Ź W IG N IĄ  H A N D L U J

Wydawca: Helena Monsiarska.

Egzekutor ściągnął z ręki obrączką ślubną i zegarek Z E  S P O R T U .
Niezwykłe metody egzekucyjne.

Liczne komentarze w ś wiecie ku 
pieckim w Warszawie wywołał fakt 
zastosowania niezwykłych metod 
egzekucyjnych, w stosunku do jed­
nego z właścicieli magazynu z kon­
fekcją przy ul. Chmielnej. Pewnego 
dnia przybył do sklepu egzekutor i 
zażądał zapłacenia zaległości podat­
kowych. Kupiec odpowiedział, że 
nie ma pieniędzy, zaproponował e- 
gzekutorowi zajęcie towarów, znaj­
dujących się w sklepie.

Na propozycję tę egzekutor od­
powiedział, że towar nie przedsta­
wia dla niego żadnej wartości i mo­
że wziąć na pokrycie zaległości tył 
ko jakieś przedmioty wysoko war­
tościowe. To mówiąc chwycił kupca 
za rękę, zdjął mu z palca obrączkę 
ślubną, poczem zabrał złoty zega­
rek, który miał na ręce. Kupiec o- 
niemiał. Egzekutor, korzystając z 
tego corychlej opuścił sklep.

❖  #  
Kino „EDEIM 95 Sosnowice,  Dęblińska 4

Tel. 10*95.

Od czwartku 24 listopada r. b. i dni następne

ASY SREBRNEGO EKRANU!!!
N ajpiękniej zbudow ana [  O  A V I P D A  W F O O H  

kob ie ta  Hollywoodu óA IN  sr£ rA. t ”  I  V /  r £  JLP

IK sobieuie m ęskiej p iękności / “' ' J  V  H J /  / J Ą  P I  
n astęp ca  Rudolfa V alentino  V >  L . r*ł r v  I V U H U G L -

1,0 .1  -ertu ją sw ą m istrzow ską grą w potężnym  erotyczno-życiowym  dram acie p .t.

Kobiety bez przyszłości
(Sprzedafna miłość)

N iezw yk ły  film, poruszający w  n ow y  sposób drastyczne z a g a d ­
nienia społecznej moralności

P oczątrk  l-g7 seansu  w dni pow szednie o godz. 4, w niedziele i św ięta  o 2.30

T e le g r a m l l !  Już wkrótce MATA HARI
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K ir so -T e a tr

Od poniedziałku *21 listopada i dni nast.
Film  polski!

B IJ  Ł A  TF (U C R N A
(KOKAINA)

W  rolach głównych: Stefan Jaracz, Zarębińska, Maszyński, 
Gi-ywińska, Olsza, Nowicka.

Tańce solowe: Zizi Halama i Feliks Parnell.

K I N O

ZAGŁĘBIE
daw niej 

tiao-Teatr „U dzialaw y” ,

i  i k

POWTÓRZENIE PREMJERY 
pierwszej polskiej komedji sportowej

100 metrów m iłości
w ro lach głównych: Pogorzelska, Dymsza, Tom, Lawiński. 

Początek o godz. 4 m. 30.
N A STĘPN Y  PROGRAM.

Iwan Mozżuchln w fi im ie  Sierżant X

D ź w i ę k o w e
K I N OMOMIJS

Aparatura dźwię­
kowa najnowszej 

konstrukcji.

Od czwartku 24 do nieduieli 27 listopada 
REKORDOWY PROGRAM.

W spaniały  film  polskiej produkcji w/g: Józefa W eyssenhoffa

P U S Z C Z A
R om antyczny d ram at rozgryw ający się na tle malowniczej 
na tu ry . W  rolach główn.: Nina Grudzińska,Jerzy Mar, Andrzej 
Karewicz, P aw eł Owerło, Jua Benita, Tadeusz Ordeyg i w. inn.

imm
MIEJSKI
W  S O S N O W C U

telefon 2-03

W czwartek, dnia 24 i w piątek, 25 bm. o godz. 8.15 Wieczorem 
2 gościnne w ystępy tea tru  „REDUTA" 

z  MILĄ KAMIŃSKA I ANTONIM RÓŻYCKIM na czele 
w komedji p, t.:

Jak dwie krople wody
C laudjusza Roger M arx‘a. Przekład Zofji Jachim eckiej.

Ceny miejsc od 30 gr. do 4 zł.
Przedsprzedaż biletów u p. Czechowskiego.

»  POSADY I PRACE f e l g

KOWAL samodzielny potrzebny zaraz. HfjHH Nauka i wychowanie. Czeladź, ulica Staszica 37, u gospodarza.

. L O K A L E

KONFERENCJA w SPRAWACH W.F. 
W SOSNOWCU.

Sekcja PW . i W F. zaprasza pp.: pre-j 
zesów związków sportowych z terenu  
Sosnowca na wspólną konferencję w 
spraw ach W F., k tó ra  odbędzie się w 
dniu 24 bm., t. j. dziś o godzinie 19 ci 
w sali rady  m iejskiej, ul. W arszawska.

 =0 : —

REKORD KUSOCINSKIEGO NA S0C3 
MTR. BĘDZIE UZNANY.

B elgijski związek lekkoatletyczny 
w ysłał w tych dniach do m iędzynarodo. 
wego związku lekkoatletycznego proto- 
kuł w spraw ie pobicia przez K usociń. 
skiego rekordu światowego na 8000 
metrów.

Równocześnie p. Thorton, prezes kró 
lewskiego klubu Beerschot w Antwer­
pii zaprasza Kusoeińskiego na zawody 
w A ntw erp ji wraz z całą drużyną 
polską.

— :o :—
FENOMENALNY BIEGACZ PO LSK I 

W AMERYCE.
Świat sportow y Am eryki w ostat­

nich czasach zwrócił uwagę na 17-letnie 
go S tefana Szumachowskiego, polaka 
przebyw ającego stale w Ameryce, któ­
ry  w biegach osiąga fantastyczne wy­
niki.

O statnio w biegu na 4.000 m tr. Szu. 
machowski zajął wśród 200 zawodni­
ków pierwsze miejsce w czasie 15 min. 
5 sek. Bieg odbywał się w fatalnych 
w aruukach atm osferycznych, to leż 
cżas osiągnięty w takich w arunkach 
jest w spaniały.

P rasa  am erykańska nazywa młodego 
polaka fenomenem. -

— : o : —
SIPIŃSK I ZDYSKWALIFIKOWANY.

Sipiński, reprezentan t Polski na 
mecz z niemcami został zdyskwalifiko­
w any na przeciąg trzech miesięcy za 
niesubordynację wobec władz bokser­
skich.

NOW E PR Z E PISY  DLA NARCIARZY
Polski związek narciarsk i wprowa­

dził do s ta tu tu  nowy przepis, według 
którego zawodnik, zm ieniający barw y 
] , - l - i p w i 7;o rnusiał rok pauzować.

LOKAL z telefonem  nadający się na 
sklep, biuro, gabinet, centrum  Sosno- 
ca ^hok stacji. W iadomość: tel. 9.11.

KUPNO i SPRZEDAŻ

SPRZEDAM kozetkę za 28 złotych. So­
snowiec, K o łłą ta ja  10. W iadomość u 
stróża.
fi MÓRG ziemi ornej 5 kim. od stac ji 
Myszków na szlaku drogi Myszków — 
Żarki za 2000 złotych do sprzedaniu. 
W iadomość u F eliksa  Targowskiego, 
Myszków.
SPRZEDAM lub zamienię na pianino, 
fortepian, harm onję półorgan. W iado­
mość: W ojkowice - Komorne, kopalnia 
„Jowisz" u K apelm istrza.

 Zgubione dokumenty
po 4 grosze za 1 wyraz. f i

TAŃCÓW najm odniejszych m o ż n a _____________
nauczyć się w szkole tańca N iny Cicho- p 0S Z U K U JE  siĘ pokoju z kuchl. 
mowej, poniedziałki, czwartki. W ar- Zgłoszenia do adm in istrac ji pod
szawska 22 (Sala K lubu BB.), tel. 4-92. „4.150".

Druk. Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94.'

ICEK DAW ID zgubił z torebką paten t 
jarm arczny, w ydany przez Izbę Skarbo.
wą w D ą b ro w ie .________ ______ ____
UN IEWAŻNIAM zagubiony weksel r 
w ystaw ienia p. D. Szenberga, pł. 4. 12 
r. b. na zł. 81.37. A. Perlm uter.
ANTONI W ILSKI zgubił książkę kasy
chorych, w ydaną w Sosnowcu._________
DROBIERZ ANTONI zgubił książecz­
kę kasy chorych, w ydaną w Sosnowcu.
CHOLEWA~BOŁESŁAW zgubił” dm
wód osobisty, w ydany przez gm inę Za­
górze, kartę  mobilizacji, w ydaną przez 
P . K. U. Będzin, oraz książkę kasy cho 
rych, w ydaną w Zagórzu.
ŚW IDERSKA KATARZYNA unieważ 
n ia  zgubiony paten t 4-tej kategorji, wy 
dany przez U rząd Skarbow y w D ą­
browie.

Różne

PRZYJM UJE kołdry do roboty, stare 
przerabiam, wykonanie solidne. Sosno­
wiec, Staszica 22 m. 16._______________
IGŁY PATEFONOWE zamienia stare 
na-now e za dopłatą 50 proc. wartości 
nowych. Zakład zegarmistrzowski W. 
Niepoń, Sosnowiec, ul. Czysta 7.
DNIA 6 września 1932 r. zostały zabra- 
ne przez nieznajomego mężczynę: do
■wód osobisty, wydany przez magistrat 
m. Sosnowca, książeczka wojskowa, wy 
dana przez PK U . Piotrków, metryka ur» 
i  świadectwo meldunku na nazwisko Bo, 
lesław Kocot.

Redaktor odD.: Józef Oskólski.


